
Udział w wyborach 
to obowiązek każdego Polaka

Bardziej niż kiedykolwiek 
potrzebna fest
jedność narodu

Uchwała Komisj Porozumiewawczej 
Stronnictw Politycznych

WARSZAWA (PAP). Komisja Porozumiewaw­
cza Stronmictw Politycznych — Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego i Stronnictwa Demokratycznego 
na posiiedizeniu odbytym av dniu 10 stycznia 1957 r. 
podjęła następującą uchwałę:

Kampania wyborcza wchodzi w fazę decydującą. 
Stronnictwa polityczne zgpdnie stwierdzają, że wobec 
ożywienia działalności sił wrogich władzy ludowej i in­
teresom kraju, bardziej niż kiedykolwiek potrzebna jest 
jedność wszystkich sil demokracji socjalistycznej, 
wszystkich patriotycznych sił narodu.

Stronnictwa polityczne wystąpiły w wyborach do 
Sejmu ze wspólną listą kandydatów, z listą Frontu Jed­
ności Narodu nie tylko dlatego, że łączy je wspólny 
program rozwoju Polski Ludowej, lecz również dlate­
go, aby odebrać siłom wstecznym, wrogim socjalizmo­
wi i suwerenności, możność podważania jedności naro­
du i wbijania klina wr nasze szeregi. Na wspólnej liście 
wszystkie partie biorące udział w wyborach umieściły na 
czołowych miejscach tych spośród swoich działaczy, któ­
rych uważały za najlepszych i najbardziej godnych wybo 
ru na posłów do nowego Sejmu. Dlatego partie polityczne 
wzyw7ają swoich członków i ogół wyborców do głoso­
wania na kandydatów, znajdujących się na pierwszych 
miejscach, odpowiadających ilości mandatów w danym 
okręgu.

Obowiązkiem członków i aktywistów zjednoczonych 
we Froncie Jedności Narodu stronnictw i organizacji 
jest solidarna akcja wyborcza pod tym hasłem. Obo­
wiązkiem naszym jest zdecydoAvane przeciwdziałanie 
wszelkim próbom reakcyjnej dywersji 5 demagogu 
przedwyborczej, podrywaniu jedności narodu.

Stronnictwa polityczne stwierdzają, że niektórzy 
kandydaci na posłów w toku akcji wyborczej posługują 
się nielojalnymi chwytami wobec kandydatów sojusz­
niczych stronnictw i demagogicznymi obietnicami, ob­
liczonymi na ludzką naiwność i łatwowierność wybor­
ców. Niektórzy kandydaci w obawie o swą fałszywie ro­
zumianą popularność nie przeciwstawiają się w akcji wy 
borczej wrogim, a nawet prowokacyjnym wypowiedziom. 
Potępiając stanowczo tego rodzaju metody w akcji wy­
borczej, polecamy komisjom porozumiewawczym stron­
nictw w całym kraju, aby przeciwdziałały nielojalnemu 
postępowaniu kandydatów na posłów, a w razie ko­
nieczności — zgodnie z przepisami prawa — wycofały 
do dnia 17 bm. z listy Frontu Jedności Narodu takich 
kandydatów7, którzy wykazali słabość charakteru, brak 
odpowiedzialności za swoje postępowanie oraz nie prze­
strzegali zasad programu Frontu Jedności Narodu i dy­
scypliny obowiązującej członków stronnictw7 politycz­
nych.

Stronnictwa polityczne w7zyw7ąją ogół obywateli do 
spełnienia swego obowiązku i wzięcia powszechnego 
udziału w wyborach do Sejmu w’dniu 20 stycznia 1957 r.

Nowy Sejm tylko wtedy będzie spełniał swą rolę, 
gdy wybrany będzie z w7oli ogromnej większości narodu 
polskiego. Udział w wyborach — to obowiązek każdego 
Polaka, każdego kto wypowiada się za suwerennością, 
demokracją i polską drogą do socjalizmu, za nową linią 
polityki polski Ludowej.
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Gorące powitanie na lotnisku warszawskim
Premier Czou
i marszałek Ho
przybyli do Polski
(Obsługa własna)

Wczoraj w godzinach przedpołudniowych nad lotnis 
kiem wojskowym w Warszawie rozległ się grzmot potęż­
nych silników odrzutowca TU-104, którym premier Chiń­
skiej Republiki Ludowej Czou En-lai, wicepremier mar­
szałek Ho Lun wraz z pozostałymi członkami chińskiej 
delegacji rządowej odbyli podróż z Moskwy do Warszawy.

Na przybycie drogich gości lotnisko udekorowane zo­
stało chińskimi i polskimi flagami narodow7ymi. Wielki 
transparent głosi: „Niech żyje braterska przyjaźń naro­
dów polskiego i chińskiego“.
Po wylądowaniu odrzuto-j cisk dioni z Władysławem 

wiec ustawia się na płycie,

En-lai
Lun

| Jak się dowiadujemy, roz 
mowy polsko-chińskie roz­
poczną się dziś przed polud 

S niem. O godz. 16 premier 
Czou En-lai i pozostali człon 
kowie chińskiej delegacji rzą 
dowej spotkają się jutro z 
ludnością Warszawy w Pała 
cu Kultury i Nauki.

na której odbędzie się 
cjalne powitanie.

Do samolotu podchodzą I 
sekretarz KC PZPR Włady- 
sław Gomułka, przewodni­
czący Rady Państwa Alek­
sander Zawadzki, prezes Ra 
dy Ministrów Józef Cyran­
kiewicz oraz ambasador 
ChRL w Warszawie Wang 
Ping-nam, którzy jako pier­
wsi wi'tają się z premierem 
Czou En-laiem i marszał­
kiem Ho Lunem.

Premier Czou En-lai wy­
mienia długi serdeczny uś-

W sprawie
poufnych opinii

(Inf. wi.). Szef urzędu Ra­
dy Ministrów rozesłał pismo 
wyjaśniające postanowienia 
ustalające praktykę poufne­
go opiniowania pracowników.
Jak wynika z tego pisma każ 
dy pracownik ma prawo żą­
dać zniszczenia swoich opinii 
wystawionych w jego po­
przednim miejscu pracy. Mo 
że on również domagać się 
sprostowania niezgodnych je­
go zdaniem opinii. Szef urzę­
du Rady Ministrów wyjaśnia 
również, że opinie muszą być 
udostępnione na żądanie każ- pospolitej Ludowej, 
dego pracownika.

Gomułką, po czym wita się 
z przybyłymi na lotnisko 
członkami Rady Państwa, 
rządu, generalicji i przedsta 
wicielami państw obcych. 
Następnie przechodzi przed 
frontem komapanii honoro 
wej Wojska Polskiego.

Liczni fotoreporterzy pol­
scy i zagraniczni utrwalają 
na taśmie filmowej poszcze­
gólne momenty powitania 
Najdłużej trzymają premiera 
Czou En-lai a pod obstrzałem 
obiektywów w chwili, gdy 
grupka polskich dzieci wrę­
czała mu wiązanki czerwo­
nych goździków.

W przemówieniu powitał 
nym prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz podkre­
ślił głęboką radość całego na 
rodu polskiego z powodu wi 
zyty chińskiej delegacji rzą­
dowej, Premier Cyrankie­
wicz wyraził przekonanie, że 
wizyta przyczyni się do jesz 
cze większego zacieśnienia 
przyjaznych stosunków mię­
dzy obu krajami i do wzmóc 
nienia solidarności wszyst­
kich krajów socjalizmu.

Odpowiadając na serdecz­
ne słowa powitania premier 
Czou En-lai wyraził swe glę 
bokie zadowolenie z możnoś 
ci złożenia wizyty w zaprzy 
jaźnioncj z Chińską Repubii 
ką Ludową Polskiej Rzeczy-

(x)

Rozwiązanie ZG ZMP
Apel do młodzieży
o wstępowanie
do nowo powslajqcych organizacji

wolno nam być biernymi obser 
watorami.

Przystępujcie do działania w 
nowopowstających organiza­
cjach,.* nie zważając na krzyki 
demagogów i psudolewicowych 
frazesowiczów bierzcie udział w 
walce o rewolucyjne oblicze ru 
chu młodzieżowego, w walce o

*i, „nnoiriłoria -ar okirpsif» 8- to» by nie w słowach, lecz w popełnionej onresie u jczyn/ch wyrażała się jego służ
ba ojczyźnie”.

WARSZAWA (PAP). W dm. 
10 i 11 bm. odbyło się w War­
szawie plenum Zarządu Głów 
nego Związku Młodzieży Pol 
skliej. Podjęło ono obszerną 
uchwałę, która omawia osią­
gnięcia oraz błędy organiza-

letniej jej działalności.
W dalszej części uchwały 

czytamy:
„Postępowy ruch młodzieży 

odradza się obecnie w nowych 
formach. Powstaje Związek Mło 
dzieży Socjalistycznej 1 Związek 
Młodzieży Wiejskiej. Nie pow­
itają one na pustym polu I dla 
tego nie wolno im po prostu 
„odciąć się” od ZMP i iść da­
lej, jeśli chcą iść prawidłowo i 
nie popełniać starych błędów.

Jesteśmy przekonani, że naj­
lepsze, aktywne działające koła 
ZMP mogą i powinny stać sięj 
poważnym czynnikiem budowy I 
nowych związków, że wielu ak­
tywistów ZMP może i powinno j 
znaleźć się w aktywie ZMS i 
Z MW.

Wzywamy wszystkie działają-1 
ce jeszcze kola ZMP, wszyst-j 
kich członków i aktywistów or i 
ganizacji, którzy pragną wal­
czyć o utrwalenie i rozszerzenie 
zdobyczy październikowego prze 
łomu: walka trwa, procesom za 
początkowanym przez VIII Ple-1 
num KC PZPR zagrażają z je­
dnej strony siły reakcji burżuaj 
zyjnej, a z drugiej — zwolenni-' 
cy stalinowskich porządków. 1 
jedni i drudzy zainteresowani 
są w rozproszeniu sil młodzie­
ży, w hamowaniu procesu kry­
stalizowania się lewicowego ru­
chu młodzieżowego, w spycha­
niu go na manowce jałowych 
dyskusji 1 sporów. Kraj znajdu 
je się w trudnej sytuacji, Nłe

Zarząd Główny uważa, że 
próby utrzymywania ZMP 
w obecnej sytuacji hamują 
proces organizowania się po­
stępowych, socjalistycznych 
sił młodzieży.

Zarząd Główny wobec roz­
wiązania większości ogniw 
organizacji postanawia roz­
wiązać się.

Istniejące i działające jesz­
cze ogniwa ZMP powinny roz 
wiązać się, pozostawiając do­
tychczasowym członkom 
ZMP pełną swobodę wyboru 
dalszej przynależności do or­
ganizacji młodzieży.

Uczestnicy plenum podjęli 
osobną uchwałę, w której wy 
rażają przewodniczącemu 
ZG ZMP Helenie Jaworskiej 
wyrazy podziękowania i uzna 
nia za jej ofiarną pracę w 
organizacji.

Na posiedzeniu powołano 
centralną komisję likwidacyj 
ną.

Nasi kandydaci zwiedzają port w Gdyni
m i

Kandydaci na posłów Zenon Kliszko i Józef Machno 
zwiedzają port gdyński w towarzystwie I sekretarza 

KM PZPR w Gdyni Janusza Gąsiorowskiego

Wczoraj po południu pre 
mier Czou En-lai złożył wi 
zytę przewodniczącemu Ra­
dy Państwa A. Zawadzkiemu, 
prezesowi Rady Ministrów 
J. Cyrankiewiczowi, I sekre­
tarzowi KC PZPR Wł. Go­
mułce i ministrowi spraw 
zagranicznych A. Rapackie­
mu.

na kandydatów
Frontu Jedności iarodu

opowiadamy się z®s
m Pełnq demokratyzaejq
■ Rozszerzeniem udziału mas 

w rzqdzeniu krajem
■ Rozszerzeniem kontroli nad 

organami władzy ludowej
i administracji państwowej 

m Umocnieniem autorytetu 
władzy ludowej

Zgromadzenie 
Ogólne ÜZ
przyjęło
nowq rezolucję
w sprawie 
Wągier

NOWY JORK (PAP). W 
dniu 10 bm. po 2-dniowej de 
bacie Zgromadzenie Ogólne 
NZ uchwaliło rezolucję 24 
państw, zalecającą utworze­
nie komisji pięciu, której ce 
lcm jest zbadanie sytuacji 
na Węgrzech. W skład korni 
sji wejdą Australia, Dania, 
Tunis, Urugwaj i Cejlon.

Za rezolucją padło 59 gło 
^ów, przeciwko 8 przy 10 
wstrzymujących się.

USA mają złożyć 
nowe propozycje 
rozbrojeniowe

NOWY JORK (PAP). Komisja 
Polityczna Zgromadzenia Ogól­
nego' NZ rozpocznie prawdopo­
dobnie w poniedziałek debatę 
na temat rozbrojenia. Jako pier 
wszy ma zabrać glos delegat a- 
merykański Cabot Lodge.

W nowojorskich kołach polity 
cznych przypuszcza się, że 
przedstawi on nowe propozycje 
amerykańskie w sprawie planu 
utworzenia strefy ograniczonych 
zbrojeń w Europie.

Szczegóły planu amerykańskie 
go nie są jeszcze znane.

Nasi goście 
Czou En-lai

DREMIER Czou En-lai u-
* rodził się w roku 1898. 

W okresie wczesnej młodoś­
ci związał się z ruchem an- 
tyimperialistycznym. W 27 ro 
ku życia był już kierowni­
kiem politycznym w szkole 
Wampu, w której przygoto­
wywano kadry dla armii re 
wolucyjnej. Premier Czou 
En-lai był uczestnikiem po­
wstania w Namszaniu i jed 
nym z organizatorów rewolu 
cyjnych oddziałów, które 
prowadziły walki przeciw­
ko koumintangowskiej kontr 
rewolucji.

W roku 1927 Czou En-lai 
został członkiem KC KP 
Chin, a następnie członkiem 
biura politycznego i sekreta­
rzem KC. W latach 1928—31 
prowadził on działalność kon 
spiracyjną na terenie Chin.

W 1949 roku premier Czou 
En-lai został zastępcą prze­
wodniczącego ogólnochińskie 
go komitetu Ludowej Poli­
tycznej Rady Konsultatyw
nej, objął stanowisko premie! dróże do Wietnamu, 
ra i ministra spraw zagrani- | Kambodży, Burmy i

rżeniu ChRL został także za 
stępcą przewodniczącego Lu- 
dowo-Rewolucyjnej Rady Wo 
jennej.

Premier Czou En-lai 
był kierowniikem delegacji 
ChRL na konferencję genew 
ską w r. 1954 i wracając z 
tej konferencji odwiedził w 
lipcu Polskę.

W 1954 r. premier Czou 
En-lai został wybrany na 
stanowisko przewodniczące­
go Ogólnochińskiego Komite 
tu Politycznej tzw. Rady 
Konsultatywnej. W kwietniu 
1955 r. premier Czou En-lai 
uczestniczył w konferencji w 
Bandungu jako przewodniczą 
cy delegacji ChRL.

Na VIII Zjeździe KP Chin 
premier Czou En-lai został 
członkiem Centralnego Ko­
mitetu Biura Politycznego 
oraz stałego komitetu biura 
politycznego.

W ostatnim okresie pre 
mier Czou En-lai odbył po- 

Indii, 
Paki-

Dlaczego
Macmillan
został
premierem

(inf. wł. API). Jak donoszą 
dzienniki londyńskie, angiel­
ska opinia publiczna zoitała 
zaskoczona wiadomością, że 
królowa Elżbieta powierzyła 
godność premiera Wielkiej 
Brytanii dotychczasowemu 
min strowi finansów Mac- 
millanowi, a nie lordow i straż 
nikowi tajnej pieczęci Butle­
rowi.

Jeszcze na kilka godzin przed 
ogłoszeniem nominacji Macmil- 
lana konserwatywny dziennik 
..Evening News” pisał, że ..po­
parcie konserwatystów dla But 
lera staje się coraz wyraźniej­
sze”. Według późniejszych in­
formacji okazało się jednak, że 
mianowanie premierem Butlera 
groziłoby poważnymi kompiika 
cjami politycznymi w łonie Bar 
tii Konserwatywnej, a to z te­
go powodu, że 30 posłów konser 
watnych oświadczyło iż nie u- 
dzieli poparcia Butlerowi leżeli 
zostanie premierem Panowało 
także przekonanie, że Butler 
zgodzi się pracować dalej pod 
kierownictwem Macmillana, pod 
czas gdy według wszelkiego 
prawdopodobieństwa Macmillan 
odmówiłby współpracy z Butle­
rem jako premierem. Po dłuż­
szej rozmowie z Macmillanem 
Butler oświadczył, że gotów jest 
do współpracy z nowym premie 
rem i że złożył mu „życzenia 
największego powodzenia”. Wia 
domo wreszcie, że na nomina­
cję Macmillana wpłynęło poważ 
nie poparcie Winstona Churchil 
la oraz przewodniczącego rady 
koronnej lorda Salisbury.

W Londynie nie oczekuje 
się, by nowemu premierowi 
udało się sformować listę swe 
go gabinetu zanim nie od­
będzie dłuższych konsultacji. 
Jako kandydata na stanowis­
ko ministra spraw zagranicz­
nych wymienia się Duncana 
Sandysa, zięcia Churchilla a 
obecnego ministra budowni­
ctwa mieszkaniowego.

cznych, a następnie po utwol stanu. (x)

Ho Lun

WICEPREMIER Ho Lun 
urodził się w roku -1896. 

W roku 1927 dloiwodził oddzia 
łami biorącymi udział w po­
wstaniu nanszańskim. Brał 
udział w Wielkim Marszu. W 
okresie trzeciej rewolucyjnej 
wojny ojczyźnianej w latach 
3946—1949 dowodził północ­

no-zachodnim okręgiem woj­
skowym.

W październiku 1949 r. Ho 
Lun został członkiem Central 
nej Ludowej Rady Rządowej, 
zastępcą przewodniczącego 
a dm i n i s trący j n e g o k o mi te tu 
południowo-zachodnich Chin 
i III sekretarzem południo­
wo-zachodniego biura KC 
KP. W listopadzie 1952 roku 
objął stanowisko przewodni­
czącego komitetu do spraw 
wychowania ' fizycznego i 
sportu. W r. 1954 Ho Lun zq 
stał wicepremierem i zastęp­
cą przewodniczącego Pań­
stwowej Rady Obrony.

Warszawa witała wicepre­
miera Ho Luna w roku 1955 
jako kierownika delegacji 
ChRL, która przybyła na 
Święto Odrodzenia. W tym 
samym roku wicepremier Ho 
Lun został marszałkiem 
ChRL.

Na VIII Zjeździe KP Chin 
Ho Luna wybrano na człon­
ka KC i biura politycznego 
KPCh, (x)

LONDYN (PAP). Były pre­
mier Eden zrezygnował w 
piątek z mandatu poselskie­
go.

Piastował on przeszło 33 
lata mandat z okręgów War­
wick i Leamington.

KAIR (PAP). Piątkowa prasa 
egipska ostro atakuje nomina­
cję Macmillana na stanowisko 
premiera W. Brytanii, podkreś­
lając, że oznacza to kontynuo­
wanie polityki Edena.

Wpływowy dziennik „Al A- 
hram” piszę: „Polityka Anglii 
wobec Egiptu nie ulega zmia­
nie, mimo dymisji Edena. Musi 
my sobie to uświadomić, by za 
chować czujność wobec planów 
imperialistycznych”.

Organ rządowy ,.A1 Gumhu- 
ria” zaznacza: „Macmillan jest 
bardziej edenowski niż Eden, 
jeśli chodzi o Suez. Czy wyciąg 
nął on jednak naukę płynącą z 
losu Edena, że problemów XX 
wieku nie można rozwiązywać 
metodami z wieku XIX”?

A O haśle: „Niech roz­
kwita sto kwiatów“,

® Colo jest „Putunhua“?
® Jak się przyrządza 

słynny przysmak chiń­
ski?

® W jakich wystawach 
za granicą weźmie u- 
dźiąl w br. Polska i 
kto weźmie udział w 
XXVI Targach Poznań 
sklch?

— dowiesz się z wiado­
mości, które podajemy na 
drugiej stronie.
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Ciekawostki chińskie
PUTUNHU A

„PutunJum“ to naziva ję­
zyka ogólno chińskiego, o- 
partego na wymowie pe­
kińskiej. Nauka lego ję­
zyka prowadzona obecnie 
w radio i na licznych kur­
sach, poprzedzi wprowa­
dzenie alfabetu fonetycz­
nego. W całych prawie 
Chinach pisze się jedno,- 
kowo, ale te same hierogli­
fy wymawia się zupełnie 
inaczej w różnych częś­
ciach kraju. Pismo hier o- 
glificzne jest więc dotąd 
ogó Inochińs kim śro dkiem 
porozumienia. Dlatego re­
forma pisowni musi być 
poprzedzona nauką „Pu- 
tunhua“.

Wiele mniejszości naro­
dowych, zamieszkujących 
ChRL nie ma dotychczas 
swego alfabetu. W bieżą­
cym roku dziewięć naro-

Zarządzenie
premiera

(Inf. wł.). prezes Rady Mi­
nistrów wydał następujące 
zarządzenia:

1. O powołaniu komisji, któ
ra ma za zadanie opracowa­
nia wniosków o współpracy z 
zagranicą w związku z inwe­
stycjami przemysłu węglo­
wego. „

2. O powołaniu komisji, któ 
ra opracuje wnioski zmierza­
jące do usprawnienia gospo­
darki komunalnej i mieszka­
niowej. Komisja ta przedsta­
wi również. Radzie Ministrów 
wnioski w sprawie zagwaran 
towania realizacji planu bu­
downictwa mieszkaniowego.

(x)

dowości otrzyma pisownię, 
opartą na alfabecie łaciń­
skim.

Chińskie towarzystwo 
buddyjskie przygotoumje 
encyklopedię buddyjską. 
Będzie ona gotowa w cią­
gu dwóch lat.

DZIECINNA ELEKTRO 
WNIA

W parku pekińskim 
„Bei Hap1 pracuje hydro­
elektrownia „Pionier’1, któ 
rej obsługa składa się 'wy­
łącznie z dzieci. Moc ele­
ktrowni wynosi co pronv- 
da tylko 10 kilowatów, ale 
dla dzieci najważniejsze 
jest że wszystko w niej 
jest prawdziwe.

LEŚNY MUR CHIŃSKI
Nowy chiński mur wy­

rasta we wschodniej czę­
ści Mongolii wewnętrznej 
i zachodniej części prowin 
cji Kansu. Tym razem bę­
dzie to mur leśny, który 
paser o długości kühn ty­
sięcy kilometrów zagrodzi 
drogę huraganom i pias­
kom pustyni Gobi.

CHIŃSKIE
DELIKATESY

Przepis noi słynny de­
likates chińskiej kuchni 
narodowej — konserwowa 
ne jaja — „oidan“: świeże 
jaja kurze lub kacze wło­
żyć do glinianego naczy­
nia na pszeniczną słomę, 
po’zykryc spróchniałym 
bambusem i zalać roztwo­
rem herbaty, soli, sody, gli 
ny i popiołu z węgla drze­
wnego. Wszystko to razem 
trzymać miesiąc w cieple 
aż białko stanie się nie­
biesko - czarne. (x)

Rozmawiamy z kandydatami na posłów

Inż. Zygmunt Kucharek
zna bolączki i potrzeby
budowniczych statków
\j\J jaki sposób załoga największego zakładu produkcyjnego 
■w Wybrzeża mogła okazać kogo spośród siebie darzy najwięk 

szym zaufaniem? Oczywiście — przez jednomyślny wybór na
przewodniczącego ra­
dy robotniczej w prze 
tomowych dniach paź 
dziernikowych prze­
mian.

A jeżeli w dodatku 
ten sam człowiek zo­
stał również powoła­
ny na stanowisko I se 
krelarza Komitetu Za 
kładowego PZPK, jest 
to miarą jego popu­
larności i szacunku 
wśród kilkutysięcznej 
r/.eszy współpracował 
ków.

I wreszcie trzecim, 
najwymowniejszym do 
wadem zaufania sto­
czniowców gdańskich 

II do osooy inż. Zygmun 
ta Kucharka — bo o 
nim to właśnie mowa 
— byio wysunięcie je 
go kandydatury na oo 
sia do Sejmu PUL.

Ponieważ inż. Ku­
charek urodził się w 
Warszawie, na wstę­
pie naszej rozmowy 
proszę, by zobrazował 
krótko drogi jakie 
przywiodły go do sta 
lego osiedlenia się na 
Wybrzeżu.

— Okupacja — wspomina Inż. Kucharek — zastała mnie ja­
ko 21-letniego studenta Politechniki Warszawskiej 1 zmusiia do 
zamiany studiów na pracę w fabryce silników spalinowych.

A potem — historia ja­
kich w tym okresie los nie 
szczędził: łapanka uliczna,
druty Pawiaka, transport na 
„powolne konanie’’ (jak mó 
wili Niemcy) do obozu śmier 
ci w Majdanku i... szczęśli­
wa ucieczka pod gradem kul 
z rozbitego wagonu pędzące 
go pociągu. A następnie — 
fałszywe nazwisko i wyjazd 
do rodziny żony zamieszka 
lei nad Bugiem.

— Zawsze darzyłem senty

„Niech rozkwita sto kwiatów,
niech się spiera sto szkół"
(Red. Tomasz Atkfns telefonuje z Pekinu)

W Pekinie szaleje grypa. 
Nie ominęła ona też jedne­
go z najwybitniejszych lu­
dzi Chin, świetnego drama­
turga, wspaniałego poetę, 
znanego historyka, przewód 
niczącego Chińskiej Akade­
mii Nauk prof. Kuo Mo-żo.

Kiedy odwiedziłem przed­
wczoraj go w dóinu, Kuo Mo- 
żo był jeszcze w stadium re­
konwalescencji, uprzedzono 
mnie więc, abym nie prze­
ciągał rozmowy, Ale skoro 
tylko zaczęliśmy mówić o 
Polsce i sprawach polskich 
— rozmowa przeciągnęła się 
do półtoragodzinnej. Kuo Mo­
zo oświadczył m. in.:

— Z wielkim zanteresowa- 
niem śledziliśmy wydarzenia 
w Polsce. W naszym przeko­
naniu żądania wysunięte 
przez naród były całkowicie 
usprawiedliwione, a sposób, 
w jaki partia wasza napra­
wiła błędy przeszłości i usta­
wiła swe stosunki z bratni­
mi krajami na zasadzie rów­
ności zasługuje na serdeczne 
gratulacje. Ma to duże zna­
czenie nie tylko dla polskie­
go narodu, lecz również dla 
całego obozu socjalistyczne­
go.

Z kolei rozmowa dotyczy 
dyskusji toczących się w Po] 
see i w Chinach.
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..CZYTELNIK“*

Zamówienia i wpłaty na ort 
numerate kwartalna „Dzień 
nika Bałtyckiego'1 orzylmui» 
listonosze i urzędy poczto­
we. — Cena prenumeraty 
wynosi miesięcznie 12,50 z! 
.Dzlenntk Bałtycki 
nabvć we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników 

1 czasopism
'nik: Gdańsk’,» Zskł Grat

Gdańsk
Zam. 81 — W-12

— Dyskusje —- mówi Kuo 
Mo-żo — ostre dyskus je, zaw 
sze poprzedzają epokę na­
rodzin nowego społeczeń­
stwa, a w naszych krajach 
rodzi się teraz społeczeństwo 
socjalistyczne. Nie ma żad­
nych podstaw, aby obawiać 
się swobodnych dyskusji, je­
żeli pozostają one w ramach 
socjalistycznej demokracji i 
jeśli dyskutanci nie wystę­
pują przeciwko samej zasa­
dzie iudowladztwa. Nie zna­
czy to, że mogą być propago­
wane wyłącznie poglądy 
marksistowskie. Istnieje u 
n,a3 swoboda propagandy 
także poglądów niesocjali- 
stycznych np. idiealistycz- 

| nych, nie ma jej natomiast 
I i nie może być dla poglądów 
! kontrrewolucyjnych.
I Pytam o rezultaty tej no~
| wej w Chinach polityki, po- 
I pularnie nazwanej „Polityką 
stu kwiatów“ od hasła: 
„Niech rozkwita sto kwiatów, 
niech się spiera sto szkół“.

— My także — odpowiada 
Kuo Mo-żo — mieliśmy okres 
kiedy komenderowanie i in­
gerencja w sprawy twórcze 
nie sprzyjały rozwojowi nau­
ki, sztuki, kultury. Nareszcie 
należy to do przeszłości, a 
obecnie mamy już poważne 
rezultaty nowej polityki, w 
której przekonywanie i dy­
skusja zastąpiły komendero­
wanie i Ingerencję. Widzi się 
to przede wszystkim w tea­
trze i operze, dokąd wróciły 
na scenę niesłusznie wygnane 
sztuki klasyków i pojawiły 
się nowe ciekawe utwory. Wi 
dać to także w malarstwie, 
gdzie artyści znów szukają 
natchnienia w naszych kla­
sycznych wzorach oraz częś­
ciowo w muzyce. Nie od ra­
zu można oczekiwać takich 
rezultatów w nauce, która

również była krępowana 
przez odcięcie jej Od źródeł 
zachodnich. Tutaj owoce nie 
kwitną tak szybko, ale wiem, 
że moi koledzy pracują teraz 
z większym entuzjazmem, zaj 
mują się szerszą problematy­
ką i nie wątpię, że 5 w tej 
dz!©dżinie odniesiemy sukce­
sy. (x)

mentem Wisłę — mówi da­
lej inż. Kucharek — toteż 
kiedy po wojnie zdecydowa­
łem się osiedlić na stałe na 
Wybrzeżu, obrałem przynaj 
mniej okolicę ujścia tej rze­
ki — Gdańsk, a w Gdańsku 
— stocznię.

JAKO jeden z pionierów 
stoczniowych, inż. Ku­

charek pracuje przy odbudo 
wie i uruchomieniu tlenow­
ni, następnie jest kierowni­
kiem spawalni, po czym zgo 
dnie ze swą specjalnością 
przechodzi do pracy spawał 
niczej w kadłubowni „3”. Od 
pierwszych jednostek, jakie 
opuściły stocznię do obecnie 
budowanych 10-tysięczni- 
ków, znajdziesz na tych stat 
kach trwały ślad pracy jego 
rąk. Łącząc pracę zawodową 
z nauką na Wydziale Budo­
wy Okrętów Studium Wie­
czorowego Politechniki Gdań 
skiej, w ub. roku zdobywa 
dyplom inżyniera.

Inż. Kucharek zżył się ze 
stocznią całym sercem, po­
święcił jej swe zdolności 
umiejętności. Toteż mówiąc 
o roli Sejmu PRL, podkreśla 
przede wszystkim:

— Trzeba by Sejm okazał

więcej zrozumienia, więcej 
uwagi dla spraw budownic­
twa okrętowego i rozwoju 
gospodarki morskiej. — 
Sejm powinien również — 
konkluduje mój rozmówca 
— wzmocnić nadzór nad go­
spodarką finansową kraju 
Należy też sprecyzować ja­
sno sposób odwoływania 
przez wyborców nie zdają-

Migawki przedwyborcze
• W przodującej dzielnicy
• Tu dbają o estetykę
• Na okrętach i w bazach
IESZCZE tylko trzy dni zo 

J stało do sprawdzenia list 
wyborców. W Gdańsku wypeł 
nilo swój obywatelski obowią 
zek 55 proc. wyborców, z tego 
w dzielnicy portowej 50 pro­
cent, w śródmieściu 55, a we 
Wrzeszczu 52 proc.

Wszystkie nazwiska zosta-

N

cych egzaminu posłów^ jesz-j ^ sprawdzone w obwodach
nr 5 (Nowy Port), 23 (Osie­
dle I), 35 (ul. Osiek), tO (Le 
gnicka).

Dzielnica portowa stale 
przoduje. Wrzeszcz, mimo, że 
„nadrobit zaległości“ i doga­
nia śródmieście, jest jeszcze 
ciągle na ostatnim miejscu, 
Może dlatego, że nie tylko 
wyborcy są opieszali w spraw 
dzardu list, ale i niektóre ko­
misje opieszale wypełniają 
swe obowiązki. Np. 10 hm. dy 
żurny w komisji ohw. nr IG 
(Czarnieckiego 2) spóźnił się 
o pół godziny, a w obwodzie 
nr 93 (Mickiexvicza S3) tyl- 
ko(!) o półtorej godziny.

W przodującej dzielnicy 
Noivym Porcie też niestety, 
zdarzają się komisje, które 
niewybaczalnie lekceważą 
swoje obowiązki. Nie zoiemy 
np. jak się wytłumaczy przed 
wyborcami swego obwodu 
przewodniczący komisji nr 3 
(ul. Nowotna) ob. Mieczys­
ław Tomkiel i członkowie lej 
komisji z tego, że w godzi­
nach urzędowania siedziba 
komisji zamknięta hytva na 
cztery spusty.

cze przed upływem ich ka 
dencji.

— Jakie są pana postula­
ty, o których realizację wy­
stępowałby pan w Sejmie ja 
ko poseł?

Reprezentując w Sej­
mie sprawy budownictwa o- 
krętowego — odpowiada 
inż. Kucharek — przede 
wszystkim starałbym się o 
jak najszybsze wprowadze­
nie właściwej struktury or­
ganizacyjnej w orzemyśle 
okrętowym. Moim zdaniem, 
nie trzeba nam ani central­
nych zarządów ani zrze­
szeń. Najodpowiedniejsze by 
łoby utworzenie w Minister­
stwie Przemysłu Maszyno­
wego — Departamentu Prze 
mysłu Okrętowego, przy ró­
wnoczesnym daleko idącym 
usamodzielnieniu stoczni, u- 
prawniającym do zawierania 
umów i transakcji handlo­
wych.

Precyzowane z rozsądnym 
namysłem przez inż. Kuchar 
ka realne wnioski i postula­
ty są najwierniejszym od­
zwierciedleniem tych wszy 
stkich problemów, którymi 
żyją stoczniowcy, pracowni­
cy przemysłu okrętowego i 
ludzie gospodarki morskiej.

Oto np. w budowie stat­
ków opanowaliśmy dobrze 
mentaż kadłubów, za któ­
rym nie nadąża wyposaże­
nie. Chcąc ulepszyć ten stan, 
trzeba przede wszystkim dą 
żyć do rozbudowy stocznio 
wego zaplecza przemysłowe 
go. W konkretnej formie inż 

i Kucharek widzi rozwiązanie

Ne 5 kontynentach
zaprezentuje się
polski * “ ‘ zagraniczny

IVuiva linia 
lotnicza
Warszawa-Koszalin

(Inf. wi.) Polskie Linie Lotni­
cze „Lot” uruchomią w najbliż 
szym czasie nową linię komuni 
kacyjną na trasie Warszawa — 
Koszalin. Przygotowania lotnis­
ka w Koszalinie do przyjęcia pa 
sażerskich samolotów trwają.

{%)

(Obsł. wł.). Polski handel 
zagraniczny reprezentowany 
będzie w tym roku na około 
trzydziestu targach międzyna 
rodowych, organizowanych' 
na pięciu kontynentach. Mię­
dzy innymi wystąpimy po 
raz pierwszy w Nowym Jor­
ku, Rio de Janeiro, Tokio, 
Rangunie, Bangkoku i Jo­
hannesburgs Przewi dziany 
jest również udział w jednej 
z kanadyjskich imprez tego 
typu.

W odróżnieniu cd lat ubie­
głych polskie stoiska będą 
na ogół niewielkie, wystawia 
my bowiem te towary, które 
istotnie mają szanse zbytu na 
określonych rynkach. Wybór 
eksponatów odbywa się w s.po 
sób bardziej celowy niż daw­
niej, przystosowany do istot­
nych potrzeb handlowych. 
Przemysł maszynowy np. re­
zygnuje z ekspozycji ciężkich 
maszyn, kosztownych w tran­
sporcie > mstałacji. Centrale 
handlu zagranicznego dobie­
rają tylko te towary, które 
są niezbędne jako wzorce 
podczas przeprowadzania pe- 
traktacji i rozmów z zagrani­
cznymi kontrahentami.

Polska Izba Handlu Za­
granicznego prowadzi rów­
nież rozmowy w sprawie u- 
działu innych krajów w XXYl 
Międzynarodowych Targach 
Poznańskich. Zainteresowa­
nie tą imprezą, jest za grani­
cą jeszcze większe niż w la-

Swoista rywalizacja wywią 
żuje się w zakresie uczestni­
ctwa pomiędzy Wielką Bryta 
nią i NRF. Pierwszy z tych 
krajów, który zajmował w 
ub. roku powierzchnię 2.412 
m kw., zwiększa ją obecnie 
do 3.000. Niemcy zachodnie 
nie dają się zdystansować i 
mają w tej chwili szanse po­
zostania po raz drugi najpo­
ważniejszym. wystawcą, de­
cydując się na zajęcie 7.G00 
m. kw.

Udział polskiego handlu 
zagranicznego w Targach Post 
nańskich zmniejszy siię w 
tym roku na rzecz wystaw­
ców zagranicznych. Niemniej 
przygotowujemy się dło nich 
znacznie sumienniej niż daw 
niej. Więcej będzie np. no­
wości produkcyjnych.

Po raz pierwszy reprezen­
towani będą w Poznaniu wy­
twórcy, m. in. własne stoiska 
przygotowuje fabryka Ce­
gielskiego, huty „Baildon“ i 
„Batory“, fabryka jedwabiu 
w Milanówku oraz wyrobów 
lnianych w Żyrardowie. (x)

Tragiczna śmierć
wsiowy po
Fridfiofie
Hansonie

OSLO (PAP). 8 bni. w iej.
tach ubiegłych. Pierwszy raz jscowości Asker w pobliża o^io
zgłosiła oficjalnie swój udział
Kanada, a także Stany Zjed­
noczone, które mają nawet 
zamiar wybudować specjalny 
pawilon,

spłonął dom, należący do wdo 
wy po słynnym badaczu polar­
nym i działaczu społecznym 
Fridtjof!« Nansenie. 88-letnia Si 
grun Nansen uległa ciężkim po 
parzeniom i w drodze do szpi­
tala zmarła.

tego problemu głównie przez 
umiejscowienie w elbląskim 
„Zamechu” produkcji silni­
ków okrętowych dużej mocy 
oraz wyspecjalizowanie jed 
nej z hut w produkcji dla 
potrzeb stoczni.

r/i DANIEM inż. Kucharka, 
palącą potrzebą jest róli

wnież utworzenie instytutu 
naukowego budownictwa o- 
krętowego, który by stwo­
rzył naukowe podstawy eko 
nomiczne rozwoju tej waż­
nej gałęzi naszej gospodarki 
narodowej.

Trzeba nam również

MIMO, że urządzanie loka­
li wyborczych rozpocz­

nie się dopiero po lk tj. po 
zakończeniu sprawdzania list, 
wiele komisji przeprowadza 
już wstępne prace, rozplano- 
wując urządzenia wnętrz lo­
kalu ivybcrt'czego, przygotowu 
jąc dekoracje, strzałki, napi­
sy informacyjne.

W obwodzie nr 5, który 
pierwszy sprawdził listy wy­
borców, członkowie komisji 
sposobem gospodarczym wy­
remontowali zrujnowaną 
świetlicę (położono podłogę, 
wstawiono piec itd.), przygo­
towali dekoracje do urządze­
nia lokalu wyborczego.

Przewodniczącym tej nad­
zwyczaj ofiarnie pracującej 
komisji jest Marian Dysz- 
czyk, zastępcą Kazimierz Pie 
larski, sekretarzem Stanisław 
Januszko, a członkami komi­
sji są: Marian Podedwomy, 
Andrzej Białkowski, Florian 
Adamek i Henryk Olszak, 

Dobrze pracuje komisja nr 
13 w Nowym Porcie. Jest to 
zasługą nie tylko przewodni­
czącego ob. W arg ana, ale i 
kierowniczki szkoły nr 32 (w 
szkole tej znajduje się siedzi­
ba komisji) ob. Zofii Świe- 
chowskiej. Mimo że nie jest 
członkiem komisji ściśle z nią 
współpracuje, pomagając

dodaje inż. Kucharek — tvła1 PrzlJ sprawdzaniu list, przy
sciwego ustalania perspek­
tyw rozwoju floty, co poz­
woliłoby skrystalizować pro 
fil i perspektywy naszej pro 
dukcji oraz ustalić rozsądne 
proporcje statków dla kraju 
i na eksport. Z tym ostatnim 
wiąże się sprawa pozyskiwa 
nia atrakcyjnych rynków 
zbytu jednostek na korzyst­
nych warunkach.

Program omawiany przez 
inż. Kucharka jest bogaty i 
wszechstronny. Z gospodar­
ską troską i znajomością 
spraw, kandydat na posła po 
stuluje uregulowanie i uzdro 
wienie na forum Sejmu wie 
le małych i dużych, a spy­
chanych dotychczas na mar­
gines problemów.

Ale zapoznanie wybor­
ców jedynie z życiorysem i 
postulatami kandydata okrę 
towców byłoby niepełne. Wo 
bec tego na zakończenie kil­
ka pytań o charakterze 
mniej oficjalnym. Oto odpo 
wiedzi inż. Kucharka:

Tak, żonaty, żona Jad­
wiga studiuje, kończy 5 rok 
WSE w Sopocie.

Owszem, jest dwoje- 
5-Ietnia córeczka Grażynka 
i 11-letni syn Zbyszek.

pominą jąc wyborcom o ich o 
bowiązkach, dbając o estety­
kę i porządek lokalu itd. Tu

50 statków 
urzibyło w bm.
do portu gdyńskiego

W czwartek wieczorem do por 
tu w Gdyni zawinął 50-ty w bież. 
miesiącu statek. Jest nim pływa 
jacy pod banderą angielską sta 
tek „Baltrover”, utrzymujący 
regularną łączność między Gdy 
nią i Anglią.

Wśród 600 ton drobnicy, jaką 
przywiózł „Baltrover”, znajdu­
ją się m. in. weina, nasiona i 
samochody.

W tym samym okresie, tzn. 
I dekadzie stycznia br. do portu 
w Gdańsku wpłynęło 45 stat­
ków.

Pomoc dla rad
robotniczych

Trudne są początki zarządza­
nia zakładami przez załogi,! 
przez ich rady robotnicze. Brak 
doświadczeń, niejasność przepi­
sów powoduje wiele trudności.

Pomóc radom robotniczym \ 
ich przezwyciężaniu stara się

Wiadomo, myśliwstwo' ™*zkowe Pis™° „Głos Pracy”,| przeprowadzają intensywni« V . . . ktore przystąpiło do wydawania! ro1n!c.v nr™ 1Rekord życiowy 14 zajęcy'specjalnego dodatku dla rad rn; lom.Cy pcw. lęborskiego,

róujnież poczyniono przy goto* 
wania do urządzenia lokalu 
wyborczego.

* * *

A okrętach wojennych, 
bazach nabrzeżnych Ma 

rynarki Woj. i w jednost­
kach lotnictwa morskiego ró- 
zanieś trwają intensywne 
przygotowania do wyborów. 
Lokale wyborcze są estetycz­
nie udekorowane, sprawdza­
nie spisów wyborczych przez 
marynarzy i lotników dobie­
ga końca. Zasadniczo mary-, 
narze głosować będą na lą­
dzie, ale w wypadku wyjścia 
okrętu w morze będzie on 
stanowić odrębny obwód icy- 
b ar ety. Spośród kilkunastu 
spotkań z kandydatami, jakie 
się odbywają w bazach i na 
okrętach, do najciekawszych 
należało spotkanie na Helu z 
kandydatami na posłów okrę­
gu gdyńskiego, oraz na okrę­
cie szkolnym „Iskra“,

leszcze 
w styczniu
polscy ratownicy
wydobędą 
w Bombaju
wrak
zatopionego
statku

Dyrekcja Polskiego Katownie* 
twa Okrętowego w Gdyni utrzy 
muje systematyczną łączność z 
ekipą naszych ratowników mor* 
skich, która — jak wiadomo — 
prowadzi prace przy wydobywa 
niu trzech wraków statków pa­
sażerskich, leżących na redzie 
portu Bombaju. Co tydzień dy­
rekcja PRO rozmawia telefoni­
cznie z kierownikiem ekipy — 
JOZEFEM LESZCZYŃSKIM.

W czasie ostatniej rozmowy 
telefonicznej J. Leszczyński po­
informował dyrekcję PRO o po 
ważnym zaawansowaniu prac 
przy podnoszeniu z dna morski« 
go pierwszej jednostki hindua- 
klej „Dipayati”. Statek ten jeat 
największy z 3 zatopionych je­
dnostek. Na skutek długiego I« 
żenią w wodzie, był on zamulo 
ny na wysokość ok. 2 metrów.

Ponadto „Dipavali” leży na 
burcie, co utrudnia prace zwią­
zane z jego wydobyciem. Mimo 
tych trudności i uciążliwych wa 
runków powodowanych silnym! 
prąciami i muiłstą wodą, ratow 
nicy morscy PRO przeciągnęli 
już pod wrakiem 8 lin, za porno 
cą których będzie można przy­
mocować pontony służące do 
podnoszenia statków na powie­
rzchnię. Ponadto, aby łatwiej 
podnieść wrak statku, ratownl 
cy przesunęli go o kilka me­
trów.

Jak przewiduje kierownik J. 
Leszczyński, wrak „Dipavatl” 
wypłynie na powierzchnię jesz 
cze w styczniu br. po czym ra 
townicy nasi przystąpią do wy­
dobywania następnej jednostki.

fili apeluje 
do rolników 
ifiineża

W związku 2 poważnym 
ociepleniem wytworzyły się 
obecnie sprzyjające warunki 
atmosferyczne dla dokona­
nia orek zimowych. Dlatego 
też Wojewódzki Zarząd Rol­
nictwa przy Prez. WRN w 
Gdańsku apeluje do rolni­
ków, tak indywidualnych, 
spółdzielców, jak i PGR-ow- 
ców, by bez zwłok: przystą­
pili do odrobienia zaległości 
w orkach zimowych.

Według uzyskanych ostat­
nio informacji, orki zimow«

na jednym polowaniu. i botniczych.
Pierwszy dodatek, który uka-

puckiego i innych. Dobrzs 
by więc było, by pozostał!— Owszem, powracam jużiże się dziś, 12 bm„ zawierać be „ ... .1-- ’ rolnicy, szczególnie z ziem zrido zdrowia i postanawiam 

nadrobić zaległości w spot­
kaniach i kontakcie z wy­
borcami.

Rozmawiał: Lebioda

dzie wypowiedzi działaczy rad 
robotniczych o ich doświadcze­
niach, problemach i trudnoś­
ciach, informacje o przepisach 
wykonawczych, kronikę samo­
rządu robotniczego i inne ma­
teriały,

ławskich, gdzie zaległości w 
orkach są stosunkowo dui«, 
wzięli przykład z gospoda­
rzy wspomnianych powiat 
tów-
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Uwaga, uwaga!!!
Czy Wam się podoba?

Na wstępie musimy prze­
prosić kandydatkę na Miss 
Wybrzeża, ukrywającą się 
pod pseudonimem „Marzena“ 
za zniekształcenie pseud mi- 
wm, które powstało z przyczyn 
technicznych. Zdjęcie Pani pod 
pseudonimem „Marzenie“ u- 
kazało się 28 grudnia, pseu­
donim wczorajszej kandy­
datki na Miss brzmi „MA­
RZENA“, Uważajcie więc. 
Czytelnicy, gdy będziecie wy­

pełniać kupony, by nie pomy­
lić Marzenie z Marzeną.

Teraz do rzeczy. Dziś po 
raz ostatni zamieszczamy 
zdjęcia Pań, które ivybralis- 
my jako przyszłe kandydatki 
na Miss i Wicemiss Wybrze­
ża. Nie wszystkie zdjęcia wy­
padły w gazecie dobrze, wiele 
Pań w rzeczywistości ma zna 
cznie ładniejsze buzie niż na 
zdjęciach. Wina tu po trosze i 
fotografów, po trosze złego |

papieru i farby drukarskiej. 
Zresztą przekonacie się na 
imprezie, na której zobaczy­
cie wybrane przez was kan­
dydatki (naturalnie te, które 
otrzymają największe ilości 
głosów). Kupony przyjmuje­
my do 18 bm.

Jutro pierwsze szczegóły o 
zapowiadanej imprezie i na­
grodach dla kandydatek na 
Miss Wybrzeża.

Tego jeszcze nie było

Świerkową iraiwą 
na podbój Bałtyku

.SZAROTKA“ ,GINA‘

OD ubiegłego wieku dre­
wno — z którego budo­

wano statki i służące jako 
środek napędu, żagle, ustą­
piło miejsca stali i maszynie. 
Od tego czasu legendarny 
władca mórz i oceanów przy 
wyki już do żelaznych ka- , 
dłubów, rozrzucających we 
wszystkich kierunkach po-1 
wierzchnią wód. Toteż zdzi­
wi się czcigodny Neptun, gdy ; 
pewnego sierpniowego dnia 
na fale Bałtyku wypłynie — j 
przypominająca czasy staro- 1 
żytnych Egipcjan — wątła i 
krucha drewniana .. tratwa.

I niewiadomo, jak małżo­
nek Prozerpiny i opiekun Ne 
reid powita w swym królest­
wie śmiałków, wyzywają­
cych burze, deszcze i „mor­
skie demony“. A że polscy 
kontynuatorzy sławnych tra­
dycji Kon-Tiki nie liczyli 
zbytnio na przychylność mor 
ekicli żywiołów, przeto już 
teraz wyprawę swoją przy­
gotowują z drobiazgową do­
kładnością.

Nic będzie to wprawdzie tej 
miary rejs, jaki w ciągu niemal 
100 dni odbywało sześciu mło­
dych ludzi pod wodzą Thora 
lleycrdahla z Peru do atolu Ra 
roia w Polinezji, aie... Chyba 
nikt sobie nie wyobraża, że nasz 
Baitvk to taka spokojna, lustrzą 
na tafla wody. Marynarze i że­
glarze aż nazbyt dobrze znają 
trudne warunki nawigacyjne te 
go morza — jego krótką, męczą 
cą falę, która potrafi Tzucać 
statkiem niby łupinką i bić weń 
górami wody, jakby chciała go 
skruszyć i zmiażdżyć.

Tym bardziej, że „nasza” trat 
wa przepływać będzie Bałtyk no 
łudniowy, a więc nawiedzany 
podwójnie częściej przez silne 
wiatry aniżeli północny. Mówi 
się wprawdzie, że tratwa nie to 
nie, jednak sama zdolność u- 
trzymywania się na powierzchni 
to jeszcze nie wszystko.

CHCEMY wykazać — pod 
kreślą inicjator wypra­

wy Andrzej Urbańczyk — 
że tratwą można również ste 
rować, co przy zmiennych 
wiatrach i braku sorzyjają- 
rych prądów na Bałtyku, wy 
maga odmiennego systemu 
ożaglowania i specjalnej j 
konstrukcji.

Opracowany wsrćlnie pro- J 
jekt tratwy, której długość, 
wynosić będzie 9, a szerokość 
5 m, przow'duj' m n rów­

nież dryfkotwę i miecz. Dryf 
kotwa, to rodzaj pływającej 
kotwicy w postaci długiego 
stożkowatego worka bez dna, 
kórej zadaniem będzie walka 
z przeciwnymi wiatrami. 
Miecz zaś — to cienka pły­
ta, zapobiegająca nadmier­
nemu dryfowaniu.

Klasyczna tratwa Kon-Ti­
ki, wzorowana na prastarych 
stateczkach inkaskich, zbu­
dowana była z drzewa bal­
sa, lżejszego od korka. Nasi 
żeglarze użyją do tego celu 
odpowiednio spreparowane­
go krajowego świerka.

W ogóle ambicją młodych 
zapaleńców jest zorganizowa 
nie całej wyprawy o włas-

Waits© 
dla sekretarzy 
POP i OOP 

Gdańskuw
Komitet Miejski PZPR w 

Gdańsku zawiadamia, że w 
dniu 14 bm. o godz. 14 w sa­
li własnej odbędzie się na­
rada sekretarzy POP i OOP 
sektoru przemysłu, budowni­
ctwa i żeglugi oraz w dniu 15 
bm. o godz. 10 narada sekre 

■ tarzy z pozostałych POP i 
OOP miasta Gdańska, 

i Tematem narady — spra­
wa wTyborów do Sejmu PRL. 
Obecność obowiązkowa.

harcerze
z Oliwy!

Dziś, 12 bm. o godz. 17 
w Szkole Ogółnoksztalci- 
eej przy ul. Polanki w O- 
liwie, odbędzie się spotka 
nie byłych działaczy Zwiąż 
ku Harcerstwa Polskiego 
z terenu Oliwy. Spotka­
nie organizuje Komenda 
Hufców Harcerskich w 
Gdańsku.

.IWONA“ „CYGANECZKA*

NIEZAPOMINAJKA“ .MONIKA"

Dziś, 12 bm. wyborcy Gdańska spotykają się ze 
swymi kandydatami: o godz. 12 — w Zakładach Na­
prawczych Taboru Kolejowego (Przeróbka) z kandy­
datami: JĘDRYCHOWSKIM, WIŚNIEWSKIM, ŁEBIE 
DZIEM I BALCERSKIM;

o godz. 18 — w Politechnice Gdańskiej z kandyda­
tami JĘDRYCHOWSKIM, KUCHARKIEM, BALCER­
SKIM i FOTYRALĄ;

o godz. 18 — w Akademii Medycznej (również i dla 
pracowników lecznictwa otwartego) z kandydatami:
WIŚNIEWSKIM, PATSCHULEM i JANCZUKOWI- 
CZEM

W GDYNI:
Ddfciaj o godz. 13 załogi Dalmoru, Arki, Zakładów 

Rybnych, MCZ, MIR, Jedności Rybackiej, PP „Ruchu“ 
i Zrzeszenia Rybaków, spotykają się w MDK przy ul. 
Żeromskiego z kandydatami: KLISZKĄ, MACHNO,
MEISSNEREM i SZCZĘSNYM. Ci sami kandydaci 
spotkają się o godz. 13 w Babich Dołach z wojskowymi 
i ich rodzinami.

■Ü * $
UWAGA, MIESZKAŃCY SOPOTU! W najbliższą 

niedzielę, 13 bm. wszystkie wyborcze komisje obwo­
dowe czynne będą w godzinach od 9 do 20. Wszyscy 
więc mieszkańcy miasta, którzy dotąd nie sprawdzili 
list wyborczych, winni to niezwłocznie uczynić — osta­
teczny termin sprawdzania mija bowiem już w ponie­
działek, 14 bm.

nych siłach, bez czyjejkol­
wiek pomocy finansowej, 
przy czym nie będzie to tyl­
ko wyczyn sportowy. Jak za­
pewniają organizatorzy, rejs 
wykorzystany zostanie także 
na prowadzenie obserwacji 
naukowych, zwłaszcza z za­
kresu medycyny morskiej, 
składników chemicznych 
wód Bałtyku, prądów mor­
skich itp.

Stąd też w skład załogi wy­
prawy, obok jej organizatora — 
studenta III roku Politechniki 
Gdańskiej — ANDRZEJA UR­
BAŃCZYKA, literata ANDRZE­
JA TREPKI (współautora powie 
ści fantastycznej o wyprawie 
poza układ słoneczny pt. „Pro­
xima”) oraz radiotelegrafisty, 
wejdzie również lekarz. Przecię 
tny wiek załogi wynosi 25 lat, 
czyli ok. 5 lat mniej od przecięt 
nego wieku członka Kon-Tiki.

W toku przygotowań m. in. 
skonstruowano już model trat­
wy który poddany zostanie la­
boratoryjnym próbom stateczno 
ści i żeglowności w specjalnym 
basenie modelowym. Jako port 
macierzysty wyprawy obrano 
Puck.

WYRUSZYMY od brzegu 
— mówi Andrzej Trep 

ka — i wypłyniemy z portu 
zupełnie samodzielnie, bez 
pomocy holownika, motoró­
wek czy szalup. Zamiarem 
naszym w pierwszej faz:e 
wyprawy, jest przebycie Bał 
tyku wszerz i lądowanie u 
wybrzeży półwyspu Skandy­
nawskiego. Brzegi te znane 
są m. in. ze stałego podno­
szenia sdę nad poziom morza.

Drugi etap, nie praktyko­
wany dotychczas w wypra­
wach tratwiarskich, to po­
wrót z punku docelowego do 
portu macierzystego również 
na tratwie. Czas trwania rej­
su planowany jest na 6 tygo­
dni.

— Pomysł tej wyprawy — 
„indaguję“ dalej moich roz­
mówców — jest pewnie wy­
nikiem studiowania litera­
tury z zakresu amatorskich 
..raidćw“ żeglarskich?

— Ho, ho, ma pan bujną 
wyobraźnię — słyszę w od­
powiedzi. — Właśnie na te 
tematy odczuwa się komplet­
ny brak jakichkolwiek wy­
dawnictw. Zdobywana z tru­
dem literatura jest niesły­
chanie uboga. A tak bardzo 
przydałoby się o tym poczy­
tać, poznać doświadczeń5a i 
przygody poprzedników!

(elte)

STYCZEŃ
1957

12
sobota

BENEDYKT to imię 
rzadkie, z% to CZESŁAW’ 

ma dziś gratkę

Dziś 
Adolf Dymsza
w
Domu Kultury

12 bm. o godz. 17,39 >. 20 wy 
stąpi wraz z artystami war- 
szaw skiego teatru „Syrena** 
Adolf Dymsza w programie 
„Prosimy bliżej“. Poza tym 
wezmą udział Z. Jamry, B, 
Kłodkowski, W. Nowicki.

Konferansjerkę prowadź! 
L, Mikułowski.

Bilety nabywać można w 
„Orbisie“ oraz w kasie MDK 
od godz. 15.

------.0------

Uziś
Osi Studentów

Jak już zapowiadaliśmy, 
dziś o godz. 20 rozpocznie się 
doroczny bal studentów, tym 
razem połączony z wybora­
mi Miss Academica. Organi­
zatorzy balu proszą koleżan­
ki, które nie mają zaproszeń, 
a chciałyby wziąć udział w 
wyborach Miss Academica o 
zgłaszanie się do RO ZSP. 
Dla miss i dwu wicemiss 
przeznaczono 3 równorzędne 
nagrody wartości 1000 zł, a 
od rektoratu PW8P Miss A- 
cademioa otrzyma kupon pię 
knego materiału.

Przypominamy, że Miss 
Academica wyjadzie wraz z 
przyszłą Miss Wybrzeża, do 
Warszawy, na wybory Miss 
Polonii.

„WRZOS“ Y WELIN A

W niedzielę
zebranie
inwalidów

Polski Związek Inwalidów 
Wojennych zawiadamia, że 
w niedzielę 13 bm. o godz. 10 
odbędzie się zebranie infor­
macyjne w świetlicy spół­
dzielni inwalidów „Zjedno­
czenie“ Gdańsk, ul. Wałowa 
I6a/17.

Z uwagi na pilne zagadnie­
nia, prosi się wszystkich in­
walidów wojennych oraz wdo 
wy po inwalidach i poleg- 
’ych o punktualne przybycie 
Dalsza rejestracja inwalidów 
odbywa się w poniedziałki 
środy i piątki, w czasie od 
godz. 10 do 15 w biurze w/w 
spółdzielni.

Inwalidzi nie posiadający 
dotychczas książeczki inwa­
lidzkiej, winni niezwłocznie 
złożyć podanie do Prez. WRN 
Wydział Rent i Pomocy Spo­
łecznej — Gdańsk ul Okapo­
wa 21/27, pokój nr 47 — z 
prośbą o skierowanie ich na 
Komisję Weryfikacyjno-Le- 
karską“.

---- —

iarfa iirska 
w MDK

W niedzielę, 13 bm o godz. 
17 i 20 w sali Domu Kultury 
przy ul. Wajdeloty we Wrze­
szczu odbędzie się przyjemna 
Impreza artystyczna. Wyślą 
pią w niej: MARTA MIRS­
KA (śpiew), JULIUSZ NEMO 
iluzjo, LESZEK s/.YM'»- 
CHA (konferansjer) i MA­
RIAN RADZIK (muzyka).

Sprzedaż biletów prowadzi 
Orbis“ w Gdańsku i Wrze­

szczu oraz kasa w dniu im- 
orezy.

TEATRY
Gdańsk — Teatr Wielki — 

Koncert symfoniczny — g. 16 — 
„Sulkowski” — g. 19.

Lalek — siedziba — „Żart ol~ 
szowiecki” — g. 13.

Hala sportowa Stoczni Gdań­
skiej — Murzyński zespół iazzo 
wy — g. 20.

Nowy Port — Morski Dora 
Kultury — rewia „Prosimy bli­
żej” — g. 17,30 i 20.

Gdynia — Dramatyczny —■
premiera — „Sprawa Kowalskie 
go” — g. 19.

Lalek — klub „Impreza”, ul. 
Targowa — „Kubuś Puchatek” 
— g. 14 i 16.

wg
KINA

inform. Okr. Zarządu Kin 
w Gdańsku

GDAŃSK — „Leningrad” — 
„Człowiek na torze”. — Kame­
ralne” — „Szkarłatny kwiatu­
szek” — „Rekrut Bum” — ,,Zie 
mia Fołabska”. WRZESZCZ — 

flajka” — ,,Julietta” — „Ulica 
toczvńców”. „ZMP-o wiec” — 
i udzie w bieli”. NOWY PORT 

— „i Maja” — „Zdsr/ylo st« w 
Paryżu”. OLIWA — „Delfin” — 
„Spotkamy się na Kasiopei",

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Poznane nocą”. „Atlantic” — 
„Do ostatniej kropli krwi”. 
„Goplana” — „Jak bezpańskie 
psy” GRABÓWEK — „Fala” — 
„Trzej muszkieterowie”. CHYŁO 
NIA — „Promień" — „NOene 
spotkanie” ORŁOWO — „Nep­
tun” — „Male jasne”. OBt.U- 
ŻE — „Związkowiec” — 
„Liliomfi”. RUMIA — „Aurora” 
— „Tajemnica dzikiego szybu”.

SOPOT — „Bałtyk” — „Pary­
ski listonosz”. „Polonia” — 
„Droga na scenę”.

DYŻURY APTEK 
od dnia* 12 do dnia 18. I. 57 r.

GDAŃSK — Apteka Nr 2, ul. 
Łąkowa 10. WRZESZCZ — Apte 

,kä Nr 16, ul. Grunwaldzka 52 i 
Apteka Nr 66, ul. Modzelewskie 
go 10. NOWY PORT — Apteka 

jNr 4, ul. Oliwska nr 83/4 — sta 
ły dyżur nocny. SOPOT — Ap­
teka Nr 35, ul. 20 Października 
715. GDYNIA — Apteka Nr 11, 
Skwer Kościuszki 22, ORŁOWO 
— Apteka Nr 20, ul. Boh. Sta­
lingradu 66 — stały dyżur noc­
ny OBŁUŻE — Apteka Nr 63, 
u! Bednarska u — stały dyżur 
nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni, i ‘Klinika Chirur­
giczna w Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
sku — telefony — Centrala i 
522-55 do 7 — Biur© wezwań *» 
4ine
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SMMOinmtäe Widowisko słowno-muzyczne

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦<>♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ,

t „Warszawa" j
czeka j

t na kierowcę
♦ ^
♦ W odpowiedzi na Ust pt.
$ „To nie wina św. Mikoła- 
| ja“ dyrekcja PDT ice
♦ Wrzeszczu zawiadamia 
X „małego kierowcę“, że w 
{ PDT iv pokoju nr ISS na 
| IV piętrze czeka na nic-
♦ go w godzinach od 8 do 16 

nowa „Warszawa“.
Dyrekcja PDT zwróciła 

częstochowskim zakładom 
uwagę na wadliwość ich 
produkcji, my zaś dzięku­
jemy dyrekcji PDT za za- 
interesowanie się naszym 
„małym kierowcą“.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

lak łatwo jest niszczyć!
Niepokojącym objawem 

jest bezmyślne niszczenie 
mienia publicznego w trój- 
mieście. Oto kilka przykła­
dów, zaobserwowanych w 
drodze do pracy:

1) Na podwórku przy ul.

Władysława IV nr 13 robot 
nicy, budujący śmietnik, ro 
walili przy tym część płotuj
nicy, budujący śmietnik, roz ilST/ICH

i nie raczyli go doprowa­
dzić do porządku. 2) Przed 

1 kilku miesiącami jakiś szo­
fer rozbił bramę przy no- 
wozbudowanym domu przy 
ul. Kościuszki (obok Prez. 
MRN) — brama ta dó dziś 
dnia sterczy nie naprawiona. 
3) Na skwer przy tejże ulicy 
Kościuszki przywieziono bo­
dajże nawóz — zniszczono 
przy tym słupki betonowre, 
okalające trawniki. 4) Już 
dość dawno na rogu ul. 
Października i Podjazd sa­
mochód rozbił słupek z łań­
cuchami zabezpieczającymi— 
do dziś dnia nic nie napra 
wiono.

Apeluję dó funkcjonariu­
szy MO, by rygorystycznie 
traktowali sprawców znisz­
czenia lub uszkodzenia mie­
nia społecznego, a do gospo­
darzy miasta, aby starali się 
sprawnie likwidować powsta 
łe uszkodzenia,, nie czekając 
na... -wzmiankę w prasie.

Zygmunt Bednar
Sopot

ŻLE — ALE ZA TO DROGO 
We Wrzeszczu przy ul. Grun­

waldzkiej róg Waryńskiego znaj 
duje się lodowisko, które wła­
ściwie nie Jest jeszcze ukończo­
ne — pisze „Mieszkaniec Wrze­
szcza”. — Brak oświetlenia i 
szatni, a ponadto powierzchnia 
jest jeszcze zupełnie nierówna. 
Mimo to lodowisko uruchomio­
no, pobierając (od dzieci!) 3 zł 
za bilet wstępu. Oddanie lodo­
wiska w takim stanie do użyt- 

2o jku może narazić dzieci na wy­
padek, no a Opłaty są stanow­
czo zbyt wygórowane. Odpo­
wiednie władze powinny zbadać 
tę sprawę.

GDZIE KUPIĆ 
PASMANTERIĘ?

Cd dłuższego czasu zlikwido­
wano działy pasmanteryjne w 
sklepach przy ul. Mickiewicza 
i Dzierżyńskiego we Wrzeszczu 
— żali się ob. A. K. — Obecnie 
więc cała tak duża dzielnica zo 
stała zupełnie pozbawiona dro­
biazgów, bez których żadna ko­
bieta obyć się nie może. Miesz­
kanki ulic Mickiewicza, Chro­
brego. Dzierżyńskiego, Lelewe­
la, Wyspiańskiego i sąsiednich 
proszą MHD lub PSS o otwar­
cie sklepu galanteryjno - pas­
manteryjnego.

J\/A scenę wychodzi star 
szy, sterany życiem 

pan i mówi cichym, acz­
kolwiek stanowczym gło­
sem:

—- Teatr „A to ci he­
ca“, mówi do narodu tylko 
językiem pełnej, nagiej 
prawdy. Dlatego widowi- 
slco, które za chwilę uj­
rzycie, nie jest żadną udrą 
matyzowaną fikcją, ale 
przyprawioną beletrystycz 
nie kroniką pewnych wy­
darzeń...

Zamiast gongu odzywa­
ją się ryki klaksonów au­
tobusów PKS. Kurtyna 
nieśmiało idzie w górę, od­
słaniając kulisy pewnych 
wydarzeń.

AKT I
JEST 2 stycznia 1957 

roku, godzina 5.15. Na 
dworcu autobusowym w 
Gdańsku majaczą w ciem­
ności jakieś sylwetki. Spa 
cerujący przy kilkustop­
niowym mrozie ludzie śpię 
mają:

— Już za minut piętnaście niecałych 
Nadje dziś autobusik PKS-u mały 
I wszyscy szybko wsiądą, każdy się tu zmieści, 
Bo odjazd do N. Dwom o piątej trzydzieści1 
PASAŻER — SCEPTYK:

— Ci naivmi ludzie wierzą 
W punktualność PKS-u...
PASAŻER — OPTYMISTA:

— Niech no pan szanowny 
Autobusom nie bluźni:
W Gdańsku baza wyjściowa 
Więc się żaden nie spóźnił 
Co innego, gdyby z Gdyni,
Albo z innej Kościerzyny,.,

pt.; »Bracia czy wy śpicie«
AKT II używa... brzydkich wyra-

J\OCHODZI godz. 5.50. zów oraz skanduje mia- 
U Tłum na, rozgrzewkę rowo:

— Taki juz nasz los pieski,
Czekamy na autobus w kolorze niebieskim...
W tym momencie nad- Wszyscy twórczo tłoczą 

jeżdżą niebieski autobus, się do wejścia. 
KONDUKTOR:

— Niestety, muszę rozwiać 
Wasze miłe złudzenia.
Autobus nasz odjeżdża,
Lecz do... Opalenia ..

Autobus do Opalenia dy usiłuje 
odjeżdża przy żywiołowym 
akompaniamencie tzw. wi­
sielczego śmiechu.

W tłumie szerzy się na­
gminnie idealizm — każ-

— Bracia, czy wy śpicie?
Czy na czas patrzycie?
Pouńedzcie nam, proszę.
Co o tym myślicie?
Konduktorzy i szoferzy 
Wasza punktualność leży 
I to z Nowym Rokiem, 
z Nowym Rokiem...

wywrozyc z 
gwiazd godzinę przyjazdu 
autobusu do Nowego Dwo 
ru. Młodsi i niezupełnie 
jeszcze przemarznięci lu­
dzie śpiewają:

nogi i czerwienieją uszy. 
Jakiś miody człowiek śpię 
wa falsetem:

Tymczasem minuty pły­
ną, a wprost proporcjonal 
nie do ich upływu marzną

— Autobusy w ulicach migają 
J czerwienią dzień nowy witają.
Punktualnie jak zwykle i jak, tylko kto chce 
Ale to nie dla nas, to WPK CG.

EPILOG
/wreszcie historyczna 

chwila. Uwaga prosi­
my naregulować zegarki i 
poprawić krawaty. Jest 
godzina 6,3,3. Autobus ru­
szył w drogę do Nowego 
Dworu. Z wnętrza samo­
chodu dobiega nas chóral­

ny śpiew. Tak, to trady­
cyjne „sto lat“. W ten spo 
sób pasażerowie czczą kie­
rowcę za to, że wyruszył z 
tylko 63-minutowym opóź­
nieniem. A mógł się prze­
cież obrazić i nie wyruszyć 
wcale.

(lech)

*♦♦♦♦♦♦<♦♦♦♦

SKUP TOWARÓW KOLONIALNYCH 
Z PACZEK ZAGRANICZNYCH

Zarząd Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Gdyni zawia­
damia, że zostały zorganizowane punkty skupu artykułów kolcr:ai- 
no-spożywczych jak:

kakao, kawa, pieprz, sardynki, figi, soki owocowe iip. 
z paczek zagranicznych.

Skup prowadzą następujące punkty:
Sklep Nr 86 — Gdynia, Pi. Kaszubski 1.
Sklep Nr 3 — Gdynia - Orłowo, ul. Bohaterów Stalingradu 55. 
Sklep „Delikatesowy“ Gdynia-Grabówek, ul. Czerwonych Ko­
synierów 101. 102-K

OGŁOSZENIA DROBNE

MATRYMONIALNE
URZĘDNICZKA lat 40, mi­
łośniczka sztuk pięknych, 
przyrody, turystyki, równo 
cześnie domatorka, pozna 
pana o podobnych zainte-

Gdańsk, pod „Przyjaźń”.
G-371

SAMOTNA pozna w celu 
towarzyskim (matr.) mary­
narza pływającego lub pa­
na z prywatnej inicjatywy. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa”, Gdańsk, pod „Cal 
ma”. G-458

SAMOTNA kulturalna, do 
brze wyglądająca poszuku 
je starszego pana ponad 
łat 50 z dobrym charakte­
rem w celu matrymonial­
nym. (Wieś mile widziana, 
może być handel). Oferty- 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk, pod „Gosposia”.

G-362

UWAGA. Uwaga. Usługi 
zlecenia ślubne zaprowa­
dził Zespół „Współpraca”

go 2, teł. 352-27. G-332

POZNAM pannę lub wdo­
wę, może być z dzieckiem. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa”, — Gdańsk, pod 
„MD”. G-476

NIERUCHOMOŚCI
OBIEKTÖW — domków 
wolnym mieszkaniem, Gdy 
nia, Orłowo, Sopot, 
Wrzeszcz, Gdańsk, Poznań 
dla poważnych reflektan- 
tów (powracających z za­
granicy) szukam. Zieliń­
ski. Starogard, Bieruta 39.

G-395

DOM 2-rodzinny koło Wej­
herowa 75.000; Tczew: gosp 
16 ha 100.000, młyn gosp., 
34 ha 230.000, 13 mórg,
wszelki materiał budowla­
ny 45.000 — sprzeda Zieliń 
ski, Starogard, Bieruta 39.

G-335

DOM nowy 2 ha w Staro­
gardzie sprzeda lub zamie­
ni na gosp. wartości 
100.000. Dom niewyko 
ny, ogród 75.000 — s

le, Tczew, Podgórna 2).

DOM wolny 3 ha na ogrod 
nictwo przy Tczewie - 
150.000 — poleca — poszu

ściuszki 95/5.

DOMEK jednorodzinny w 
trójmieście, parcelę 1500 n 
kupię. Domek 3-izbowy v 
okolicy Warszawy, dom : 
piętrowy w Gdyni sprze 
dam. Agencja Handlowa - 
Gdynia, Świętojańska 51 
»*% 6, tei. 58-69, fir-463

KUPNO

NORKI — trójkę hodowla­
ną kupię. Oferty: Biuro O- 
głoszeń „Prasa”, Gdańsk, 
pod „429”. G-429

PRZYCZEPĘ cygaro do mo 
tocykla „BMW” kupię. Li 
sek, Wrzeszcz, Batorego
43/3. G-432

MOTOCYKL M-72 nowy lub 
mało używany kupię. — 
Gdańsk - Siedlce, ul. Jas­
na 9/7. G-443

FUTRO nowe. popielice, ka 
rakuly, norki kupię. Gd. - 
Orunia, Podmiejska 16/9.

G-44G

SAMOCHÓD osobowy ma­
ło lub średniolitrażowy w 
stanie dobrym kupię. So­
pot, tel. 512-05. G-445

PÓŁOSKi oryginalne do sa 
moehodu osobowego „Hill­
man” kupię. Tel. 417-39 — 
godz. 9—13, 15—19. G-263

GREMPEL do wełny ku­
pię. Podać cenę. — Pólenz 
Emalia, Skórcz. P-136

GALANTERIĘ z paczek za 
granicznych kupuję. Sklep 
— Sopot, 20 Października 
792 (dawna Stalina). G-31S

TROJKĘ lisów niebieskich 
kuplę. Oferty: Biuro Ogło 
szeń „Prasa”, Gdańsk, pod 
„224”. G-224

KUPIĘ następujące maszy 
ny cukiernicze: trójwal-
cówkę stalową 1 granito­
wą, melanżer, ubijarkę,
młynek do cukru, formy 
oraz piec do wafli, formy 
do czekolady. Oferty kie­
rować: Aleksander Stani­
szewski, Bydgoszcz, Nakiel 
ska 1/1, tel. 12 — 18. K-87

CERAMICZNY młyn kulo­
wy, mieszadło pionowe, ka 
flarkę, Inne urządzenia do 
Wyrobu kafli kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Poznań — 
Świerczewskiego 3, — dla 
558 g. K-88

PIANINO w dobrym stanie 
kupię. Oferty składać: po­
ste restante Gdynia, Kam- 
zol Stanisław. F-187

MASZYNĘ okrętarkę (en- 
del) możliwie najnowszy 
model, stan pierwszorzęd­
ny kupię. Wiadomość: tel. 
50-93. P-133

MAGNETOFON „Dniepr”
lub belgijski, francuski — 
kupię. Tel. 24-04, godzina 
8—16. P-180

SILNIKI elektr. spalone 
lub uszkodzone kupuję. — 
Gdynia - Chylonia, Kartu­
ska 8. P-173

PIANINO kupię. Oferty z 
podaniem firmy i ceny kie 
rować do Biura Ogłoszeń 
„Prasa”, Gdańsk, pod „Pia 
nista”. PG-161-

SAMOCHÓD małolitrażowy 
w dobrym stanie kupię. — 
Wiadomość: Gdynia, tele­
fon 16—49. P-150

LOKALE
KAWALER pracujący pil­
nie poszukuje samodzielne 
go pokoju przy kultural­
nej rodzinie, najchętniej w 
Gdyni. Warunki korzystne. 
Wiadomość: Lewandowski, 
Sopot, ul. Kraszewskiego 3 
m. 2. G-425

WOJEWÓDZKIE ZJEDNOCZENIE 
BUDOWNICTWA WIEJSKIEGO

w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Słowackiego 14
zawiadamia wszystkich zainteresowanych 
inv. estorów, .że począwszy od dnia 15 stycz­
nia 1951 r. w sprawach zleconych do wyko­
nania w roku 1957 robót, dokumentacji i u- 
mów należy się zwracać bezpośrednio do 
Zarządów Budowlanych. Powyższe me doty­
czy robót przechodzących z roku 1956. W 
tych sprawach należy się zwracać w dal­
szym ciągu do tutejszego Zjednoczenia, po­
nieważ sprawy dotyczące robót kontynuo­
wanych zostaną przekazane Zarządom Bu- 
dowlanym po załatwieniu przez inwestorów 
obowiązków wynikających z zarządzenia 
Nr 365 Prezesa Rady Ministrów z dnia 
8.XII. 1956 r. w terminie do dnia 15.11. 1957 r.

93-K

MIESZKANIE dwu pokojo­
we z wygodami, ogrodem, 
(co najmniej 200 m kw.) 
na trasie Gdańsk — Gdy­
nia kupię lub wydzierża­
wię. Oddam ładne mieszka 
nie dwupokojowe w Oli­
wie, w dobrym punkcie, — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa”, Gdańsk, — pod 
,.430”. G-430

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią przy hali targowej w 
Gdańsku, na większe w 
trójmieście. Wiadomość — 
teł. 517-15, Sopot. G-434

SAMODZIELNE trzypokojo 
we mieszkanie zamienię na 
dwupokojowe w trójmieś­
cie. Oliwa, Grunwaldzka 
492/1, godz. 17 — 19. G-436

ZAMIENIĘ pokój z balko­
nem, wygodami, w. cen­
trum Wrzeszcza, na równo 
rzędny w Gdyni. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk, pod ,,437”. G-437

ZAMIENIĘ duży pokój z 
kuchnią, słoneczny, na 3 
pokoje z kuchnią, komfor­
towe, najchętniej w Oli­
wie, Wrzeszczu lub Gdań­
sku, na bardzo korzyst­
nych warunkach. Wiado­
mość: Gdańsk - Orunia —. 
Ptasia 2/19. G-439

MASZYNĘ krawiecką ku­
pię. Wiadomość: Gdynia — 
ul. Świętojańska 41. zakład 
krawiecki. F-190

ZAMIENIĘ domek jednoro 
dzinny w Elblągu z ogro­
dem, 4 pokoje z kuchnia, 
gaz, łazienka, na 3 — ? 
pokoje w trójmieście. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa”, Gdańsk, pod „444”.

G-444

ZAMIENIĘ mieszkanie sa­
modzielne w Oruni, 2 po­
koje z kuchnią (I piętro), 
telefon, garaż, możliwość 
trzymania inwentarza, na 
większe w Gdańsku lub w 
pobliżu. Dzwonić 326-61.

G-311

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią, hodowlą nutrii oraz 
warsztatem, na dwa poko­
je z wygodami w Gdańsku 
lub Wrzeszczu Wiadomość: 
Gdańsk — Pańska 1, sklep.

G-365

TCZEW — ładne duże mie 
szkanie dwupokojowe, za­
mienię na mniejsze w trój 
mieście. Oferty; Biuro O- 
głoszeń „Prasa”, Gdańsk, 
pod „407”. G-407

ZAMIENIĘ mieszkanie '2-po 
kojowe z kuchnią, weran­
dą, ogrodem owocowym, 
możnością trzymania in­
wentarza, na 3 lub 2 po­
koje z kuchnią we Wrze­
szczu, lub w centrum Gdań 
ska. Warunki do omówie­
nia. Gd. - Brzeżno, Walecz 
nych 16/1. G-307

SAMOTNY pływający po­
szukuje pokoju sublokator 
skiego w Gdyni. Szymań­
ski Stanisław, poste res­
tante Gdynia. P-189

SOPOT - górny. Zamienię 
mieszkanie 3,5, na 2-poko- 
jowe. Tel. 510-23. P-185

ZAMIENIĘ duży słoneczny 
pokój z dużą wspólną ku­
chnią, pierwsze piętro, 
pięć minut od dworca w 
Wejherowie, na pokój z 
kuchnią w Gdyni, lub trój 
mieście. Tel. 46-87, godzi­
na 9—10, 14—15. P-133

POSZUKUJĘ części, Wzglę 
dnie małego lokalu do 
handlu w centrum Gdyni. 
Wiadomość: tel. 40-90.

P-184

POKÖJ z wygodami w 
Szczecinie, zamienię na po 
riobny w trójmieście. Wia­
domość: telefon 22-74, go­
dzina 8—16. P-182

POSZUKUJĘ pokoju subl. 
Zapłacę 500 zł miesięcznie. 
Zgłaszać: Oliwa, tel. 331.

P-162

BYDGOSZCZ: awa pokoje 
z kuchnią, samodzielne, ża 
mienię na podobne w Oli­
wie lub Wrzeszczu. Oferty- 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk, pod „421”. G-42!

DWA pokoje z kuchnią, ła 
zienką, wydzielone kupię 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa”, Gdańsk — pod 
„420”. G-429

ZAMIENIĘ 3 pokoje ze 
służbówką, wygodami, 0- 
gródklem, możność hodo­
wli na równorzędne o wię 
kszym metrażu. Górny So­
pot. Oferty: poste restante 
Sopot, Orłowska. G-383

POSZUKUJĘ dwóch poke! 
z kuchnią, lub 1 dużego 
pokoju z kuchnią, wygoda 
mi, wydzielone spod kwa­
terunku. Warunki do omó 
wienia. Oferty: Biuro Ogło 
szeń „Prasa”, GdaTsk, pod 
„405”. G-40S

POLANICA-Zdrói — miesz 
kanie trzypokojowe, kom­
fortowe, ogródek, lub do­
mek jednorodzinny w Sw* 
dnicy (powiatowe miastc 
województwa wrocławskie­
go), względnie mieszkanie 
we Wrocławiu, zamienię 
na mieszkanie w trójmie­
ście. Oferty: Biuro Ogło­
szeń .Prasa”, Gdańsk, pod 
„413”. G-413

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią w Elblągu, ul. Pa­
wia 33 m. 1, na podobne 
lub mniejsze w Gdańsku 
lub Wrzeszczu. G-409

DYREKCJA GRAND HOTELU „ORBIS” 
w Sopocie 

ZAPRASZA 
na sobotę dnia 12 stycznia br. na

dansing karnawałowy
Do tańca gra zespół BIEŻANA 
refreny śpiewa MARIA PILEISS 

Początek o godz. 21. Wstęp bezpłatny.
Konsumpcja 30 zł. 90-K

Restauracja
» P IIII KOMINKIEM«

Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 82
zaprasza na

(ßal Ytlaäkoulu
POSZUKUJĘ pomieszcze­
nia o wymiarach 80 m3, 
nadającego się na urucho­
mienie produkcji w obrę­
bie trójmiasta Warunki 
bardzo korzystne do omó­
wienia. Zgłoszenia kiero­
wać telefonicznie: Gdynia
14 - 64, w godz. 18 — 20.

P-159

MIESZKAŃ zamiana, oraz 
sprzedaż — kupno nieru­
chomości i ruchomości. Ze 
spół „Współpraca”, Gdańsk 
— ul. Bogusławskiego 2 — 
tel. 352-27. G-331

PRACA
POMOC domowa potrzeb­
na (referenqje). Wrzeszcz. 
Kochanowskiego 19/2. Dzie 
dzic. , G-423

OSOBA dochodząca do 
dziecka od zaraz potrzeb­
na. Wrzeszcz, ul. Nowotki 
19 m. 4 (około zajezdni).

G-431

CUKIERNIK od zaraz po­
trzebny. Warunki do omó­
wienia. Wrzeszcz, Zbyszka 
z Bogdańca 1 b teł. 416-56 

G-435

CZELADNIK szewski, wy­
kwalifikowany (damski) — 
potrzebny. Gdańsk, Pań­
ska 1, sklep, G-3C6

POMOC domowa z gotowa 
niem od zaraz potrzebna. 
Gdynia, — Świętojańska 
116/3. F-172

GOSPODYNI dobra od za­
raz potrzebna. Gdynia, No 
wogrodzka 22 a, tel. 36-07.

P-171

GOSPOSIA z gotowaniem 
od zaraz poszukiwana.

w dniu 12. I. 57 r. od fodz. 20,00—4,00.

Atrakcje i niespodzianki

PROF, dr Kieturakisowi, 
adiunkt, dr Swicy, dr Le­
wińskiemu, siostrze Zofii 
Kalapdik, całemu persone 
lowl III Kliniki Chirurgi­
cznej za przeprowadzenie 
ciężkiej operacji, troskliwą 
opiekę w czasie choroby — 
najserdeczniejsze podzięko 
wanie składa Aleksandra 
Szlempo z rodziną. G-415

NOWOOTWARTY zakład — 
solidnie wykonuje napra­
wy maszyn do szycia, rowe 
rów, wózków dziecięcych 
Gdańsk - Siedlce, Zagór- 
na 7. G-410

SPRZEDAŻ
LODÓWKĘ „Dniepr” ; -
dam. Sopot, Monte f 
no 35 m. 6.

RADIO „Stern” dwi 
kowe oraz adapter 
dam. Wiadomość: W 
— Konopnickiej 8 n

ZGUBIONO kwit komiso­
wy nr 2772, Bartkowska — 
Oliwa, Czerwonego Sztan­
daru 87. P-152

PPD „Dalmor” w Gdyni, 
unieważnia zaświadczenie 
nr 1559, wydane dnia 12 
1956 r. na nazwisko Stobiń 
ski Franciszek, P-174

NAUKA
UDZIELAM lekcji śpiewu 
solowego. Wrzeszcz, Maiej 
ki 9/5. G-177

ANGIELSKI — dla doro­
słych metodą Chester­
field’s College. Zapisy: 
wtorek — czwartek — so­
bota, godziny od 14 — 19 
Wrzeszcz — Czarnieckiego 
9/2, szkoła nr 17, P-134

ANGIELSKI dla początku­
jących wtorki — piątki — 
Gdańsk, Wały Jagielloń­
skie 10 (świetlica), godzi­
na 18. G-343

MASZYNOPISANIE —
Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 
47 a, II p., tel. 425-30.

G-145

UDZIELAM lekcji angiel­
skiego 1 francuskiego wraz 
z korespondencją. Wrzeszcz 
— Partyzantów 11/15, tele­
fon 413-28, G-404

KURSY języków francu­
skiego, angielskiego. Zapi­
sy dodatkowe, opłaty mi-ej n udołUaI Wdua, * , , . r ,

Referencje konieczne. Gdy J]/mfdne- Młodzież, dorośli
nia, ul. 
m. 10.

Szenwalda
P-179

UCZEŃ krawiecki zdolny 
(na dokończenie nauki) po 
trzebny. Wrzeszcz, Koś­
ciuszki 89/5. G-408

GOSPOSIA samodzielna do 
chodząca lub na stałe po­
trzebna. Mała rodzina, wa­
runki b. dobre. Referencje 
konieczne. Gdynia, Mickie 
wieża 36, (górny dzwonek) 

P-154

GOSPOSIA samodzielna z 
referencjami DOtrzebna. — 
Wynagrodzenie od 500 zł. 
Wiadomość: Wrzeszcz, Wa­
ryńskiego 36, teatr do go­
dziny 15, od ’0 tel. 44-1.6.

G-303iJiuLUiMiii—i ..........wtem u iwr
ZGUBY

. AKADEMIA Medyczna W 
Gdańsku, unieważnia legi­
tymację nr 3875, Żukowska 
Halina, Wrzeszc:. Wallen­
roda 3- G-428

Towarzystwo Przyjaźni Pol 
sko - Francuskiej. Gdynia, 
Starowiejska 37, 17 — 20.

P-131

ANGIELSKI dla początku­
jących środy -■ soboty, go 
dżina 17; Morski Dom Ku! 
tury, Nowy Port. G-341

ANGIELSKI — kurs przy­
spieszony, poniedziałki' -- 
czwartki, Klub „Impreza”. 
Gdynia, Targowa 27 (na­
przeciw kina „Atlantic”).

G-342

ANGIELSKI — kurs przy­
spieszony — poniedziałki, 
wtorki, czwartki, piątki — 
Wrzeszcz, Szkoła 37 (na­
przeciw „Del1 kat,esów").

G -24'-
LEKA rTkTe~

CHOROBY zwierząt futer­
kowych — lekarz wetery­
narii Tadeusz Radomiński, 
Oliwa Polanki 26- telefon 
654. G-321

ROŻNE
ZAGINĘŁA kotna nutria. 
Zwrot wynagrodzę. Nowa­
kowski, Gdynia, Czerw. 
Kosynierów 118, tel. 55-94.

P-166

13 GRUDNIA w kolejce 
elektrycznej znaleziono ze­
garek. Wiadomość: Gdynia 
— Szenwalda 38 3. P-167

PHD „Jubiler” sklep nr 1 
w Gdańsku, ul. Długa 16. 
przyjmuje w dniach 15 i 
16 bm. wyroby ze złota 1 
platyny do cechowania.

G-414

FRYZJER Mieczysław, b. 
pracownik Kosm. Spółdz, 
w Gdyni zawiadamia Sz. 
Klientki, że pracuje obec­
nie w zakładzie własnym. 
Gdynia, Abrahama 10, w 
podwórzu. P-148

Dr LABUNOWI za pomyśl 
nie przeprowadzoną opera 
cję oraz całemu personelo 
wi kliniki Chirurg. Dziecię 
cej w Gdańsku najserdecz 
niejsze podziękowanie skła 
da Jego mały pacjent Mi- 
reczek Lupiński. G-447

POSZUKUJĘ lokalu na 
warsztat, najchętniej w So 
pocie. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa” Gdańsk pod 
„448”. G-448

ZNANY zakład kuśnierski 
firma „Sikorzyńska” za­
wiadamia swoją Klientelę, 
że po długiej przerwie 
wznowiła czynność. Sopot, 
Kościuszki 11/3. G-389

WSZYSTKIE osoby, które 
były świadkami zajścia w 
tramwaju „2” w dniu 4 
bm., o godz. 11,30 w Gdań 
sku, naprzeciw KM PZPR 
prosi o zgłoszenie się Ire­
na Woś, Wrzeszcz, Polite­
chniczna 8/4. G-274

UCZCIWEMU kierowcy tak 
sówki nr 105 ob. Romano­
wi Pawłuszcze, za zwrot to 
rebki pozostawionej w tak 
sówce serdeczne podzięko­
wanie składa Prakseda 
Żmuda. P-157

DOKTOROWI Łętowskiemu 
ze Szpitala Wojskowego w 
Oliwie za dobrą i troskli­
wą opiekę w czasie choro­
by serdeczne podziękowa­
nia składa pacjentka z He 
lu J. Dubiel. F-188

MASZYNĘ szewsk;- 
ger” sprzedam. O 
Kwietna 2.

PIANINO krzyżo 
ne sprzedam. Gć 
na z Kolna 9 m. 
dżiny 16.

FUTRA (mniej: 
tanio sprzedam, 
wstańców W 
35/1.

RADIA: nowe 
„Undine”, nie 
używane oka 
dam. Sopot, I 
(naprzeciw d

SPAWARKĘ
rową, nowoi 
lacją do 30( 
dam. Wrzesz 
czna 6.

recu- 
e- 

' nl- 
• 453

SILNIK kompletny, moto­
cyklowy „M-72” ze skrzy­
nią biegów i dyferencja- 
łem sprzedam, Orunia, ul. 
Nowiny 3. G-281

AKORDEON 96 basów, 7 re 
gistrów nowy — okazyjni* 
sprzedam. Wrzeszcz, Aldo­
ny 6 m. 3, G-388

MASZYNĘ do szycia pół- 
męską „Singer” rotacyjną 
sprzedam. Oliwa, Kwietna 
8 m. 7. p-138

MOTOR elektryczny 1,5 
KW (2 PS) sprzedam. Bo- 
ruszewskl, M. Sopot, Ko­
ściuszki 9 m. I. P-156

NORKI z klatkami sprze­
dam. Sopot, Świerczewski? 
go 2/4. P-153

MOTOR oryginalny nowy 
(komplet) oraz inne części 
do samochodu „Opel - ka 
det” sprzedam. Oliwa, u). 
Bitwy Oliwskiej 25. G-403

MOTOCYKL „Iż” 49, no­
wy sprzedam. Gdynia - 
Wzgórze NowotKi, Górna 7 
m. I. P-!75

PIANINO krzyżowo pancer 
ne, stan dobry sprzedam. 
Tel. 415-52. G-422

RADIO „Juwel" 3-głośnl- 
kow? z klawiszami sprze­
dam. Gdańsk, Elbląska 37 
m. 6. G-418

ADAPTER cizeskl, szafko­
wy, nowy na diament -• 
sprzedam. Wrzeszcz, Mo­
drzewskiego 19/2. G-41S

MASZYNĘ do robienia 
swetrów nową, uniwersal­
ną sprzedam. Gdynia, Sta 
rowiejska 17/4. G-339

TAPCZAN (po starej ce­
nie) sprzedam. Gdynia — 
Świętojańska 49/3. G-3W


